
48 Międzynarodowe 
Targi Budownictwa i 
Wyposażenia Wnętrz 
„JESIEŃ 2015”, to naj-
większe targi budowlane 
w Polsce południowej, a 
przede wszystkim miej-
sce spotkań z wieloma 
firmami wywodzącymi 
się z Czech i Słowacji, 
licznie odwiedzającymi 
tę imprezę. 

 W ostatniej edycji pierwsza 
nagroda przypadła młodym 
naukowcom ze świętokrzy-
skiego, za produkt o nazwie 
Aquastoper. Jest to substan-
cja dwuskładnikowa, mająca 

szerokie  zastosowanie jako 
zaprawa uszczelniająca. Za-
pewnia ona 100 % odporności 
przed wilgocią. Jest to zapra-
wa elastyczna, nie wrażliwa 
na warunki atmosferyczne, a 
przede wszystkim odporna na 
temperaturę w przedziale od 

minus 30 stopni Celsjusza, aż 
do plus 85. 

 To co wyróżnia ten produkt, to 
jego wszechstronne zastosowa-
nie i łatwe użycie. Wspomnia-
ną zaprawę, można zastosować 
w formie izolatora fundamen-
tów, a także jako uszczelniacz 
do pokryć stropowych i dacho-
wych, przy budowie zielonych 
dachów oraz jako substancję 
izolującą szczelność basenów. 

 Jedyny dystrybutor wspo-
mnianego produktu Krzysztof 
Staniec, powiedział naszej re-
dakcji, że nie spodziewał się 
on takiego wyróżnienia:
- Otrzymując pierwszą nagro-
dę na wspomnianych targach, 
„Złoty Filar Budownictwa w 
kategorii innowacyjny produkt 
roku”, jest dla mnie szczegól-

nym uhonorowaniem – dodaje 
Krzysztof. Nasz produkt, jest 
skomponowany tak, aby mógł 
go użyć zarówno profesjonali-
sta, jak i amator sztuki budow-
lanej. Aquastoper ma zastoso-
wanie szczególnie tam, gdzie 
chcemy zabezpieczyć się przed 
szkodliwym działaniem wody. 
Należy izolować nim wszelkie 

powierzchnie, znajdujące się 
pod kafelkami, a także funda-
menty domów, tarasy, schody 
a nawet baseny. Zapobiega on 
także, odparzaniu glazury, w 
niskich temperaturach. 

Ewa Michałowska – Walkiewicz
Fot. (emw)

„Idź wyprostowany 
wśród tych, co na ko-
lanach, wśród odwró-
conych i obalonych w 
proch, ocalałeś nie po to, 
aby żyć, masz mało cza-
su, trzeba dać świadec-
two…”
Słowa Zbigniewa Her-
barta kilkakrotnie były 
przywoływane podczas 
gali wręczania medali 
„Niezłomni” we wro-
cławskim „Imparcie”.
Medal wręczany jest osobo
m którzy w latach 1981 -1989 
działali w podziemnych struk-
turach opozycyjnych – byli to 
drukarze, kolporterzy, osoby 
biorące udział w organizo-
waniu demonstracji, strajków 
itd. Stanowili oni podstawę 
działalności opozycji w walce 
z systemem komunistycznym. 
Wśród  odznaczonych znalazł 
się współpracujący z Gazetą 
Piastowską Andrzej Mana-
sterski.

Nie pamiętali
Wielu było represjonowa-

nych, wyrzucanych z pracy, 
uczelni, szkół, siedzieli w 
więzieniach, byli internowani. 
Po 1989 roku mało kto o wie-
lu z nich pamiętał. Przewod-
niczący dolnośląskiej ‘Soli-
darności” Kazimierz Kimso, 
powiedział min:” …państwo 
o was zapomniało, dawali-
ście wówczas swój najlepszy 
czas. Niektórzy o was dzi-
siaj mówią „frajerzy”, bo nie 
„robiliście pieniędzy”, tylko 

narażaliście swoje zdrowie, a 
czasem i życie, aby powstała 
wolna Polska. Ale to wy jeste-
ście elitą tej Polski…”.

Medal „Niezłomni”...
... przyznawany jest przez nie-
zależną Kapitułę, w skład któ-
rej wchodzą działacze ówcze-
snego podziemia. Wśród nich 
warto tu wymienić min. Prof. 
Andrzeja Wiszniewskiego z 
Politechniki Wrocławskiej, 

prof. Włodzimierza Suleję z 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
czy Eugeniusza Szumiejkę, 
członka Krajowego Komitetu 
Strajkowego po wprowadze-
niu stanu wojennego w 1981 
r. Wśród 120 odznaczonych, 
z powiatu wołowskiego było 
trzech – Wiesław Leśniański, 
Stanisław Ryczek i Andrzej 
Manasterski. 

Dla studenta
- Szczególnie jest mi miło 
wręczyć panu ten medal, był 
pan moim studentem - powie-
dział podczas ceremonii prof. 
Suleja do Andrzeja Manaster-
skiego. Po wielu latach znowu 
spotkali się razem ci, którzy 
zmieniali ówczesną rzeczywi-
stość. Wielu z tamtych boha-
terów nie doczekało tej chwili. 
W ich imieniu medale zostały 
odebrane przez rodziny. 
Część artystyczną uroczysto-
ści uświetnił występ młodzie-
ży z klas teatralnych XVII 
LO im. Agnieszki Osieckiej 
we Wrocławiu. Młodzież 
przygotowała program upa-
miętniający twórczość Jacka 
Zwoźniaka (zm. 1989) pt. 

„Najpiękniejsza w klasie ro-
botniczej jest „Solidarność”, 
w reżyserii Małgorzaty Szep-
tyckiej i Tomasza Sztonyka z 
Teatru Muzycznego „Capitol” 
we Wrocławiu. Kierownictwo 
muzyczne opracował Krzysz-
tof Żesławski z „Wolnej Gru-
py Bukowina”.

Symbole
 Dyrektor XVII LO, Roman 
Kowalczyk, podziękował 
wszystkim odznaczonym. 
Nawiązał do słów Zbigniewa 
Herberta i do faktu, jak obec-
nie niektórzy próbują wyko-
rzystać ówczesną symbolikę 
z podziemia do własnych 
celów. Chodziło zapewne o 
przyczepianie oporników do 
ubrań przez Komitet Obrony 
Demokracji, jako symbolu 
oporu wobec obecnych rzą-
dów. Oporniki w ubraniach 
w stanie wojennym stanowiły 
taki symbol. Porównanie do 
tamtych czasów jest nieprzy-
zwoite i świadczy o braku 
podstawowej wiedzy histo-
rycznej. 

(and)
Fot. (arch. am)
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MŁODOŚĆ

Ukazała się już w 
sprzedaży książka dla 
sympatyków i hodow-
ców psów pt.” PIESKI 
HUMORESKI”.

Blisko 68 ilustracji saty-
rycznych wykonał nasz 
współpracownik Tadeusz 
Krotos. Rysunki opatrzone 
są pięknymi humoreskami 
Grzegorza Miarkowskie-
go.   Zapraszamy do lek-
tury.

(tk)

Krotos i pieski 

Wójt Gminy Miłkowice
na podstawie Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie sposobu i 

trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości 
(Dz. U. z 2004r. Nr 207, poz. 2108 z późn. zm.)

o g ł a s z a
pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej nieruchomości gruntowej 
położonej w miejscowości Głuchowice, gm. Miłkowice stanowiącej własność Gminy Miłkowice.

 
1. Opis nieruchomości: przedmiotem przetar-
gu jest działka gruntu nr 6/3 o powierzchni 
0,2458ha, położona w obrębie Głuchowice;  
niezabudowana 
z dostępem bezpośrednim do drogi publicznej 
asfaltowej; kształt działki regularny, zbliżony 
do prostokąta z przewężeniem w kierunku dro-
gi dojazdowej; działka funkcjonalna, korzyst-
na do zabudowy, położona na terenie płaskim; 
działka jest nieuzbrojona, istnieje możliwość 
uzbrojenia w sieć energetyczną oraz wodno-
-kanalizacyjną gminną.
2. Przedmiotowa nieruchomość położona jest 
na terenie, na którym obowiązuje miejscowy 
plan zagospodarowania przestrzennego i ozna-
czona jest symbolem 13MN – tereny zabudo-
wy mieszkaniowej jednorodzinnej.
3. Cena wywoławcza nieruchomości:  56 
000,00 złotych (słownie pięćdziesiąt sześć 
tysięcy złotych 00/100).  Wylicytowaną cenę 
sprzedaży nieruchomości należy wpłacić na 
konto Bank Spółdzielczy  we Wschowie od-
dział Miłkowice  24 8669 0001 0320 5929 
2000 0002, przed zawarciem umowy sprze-
daży. 
Do ceny nabycia należy doliczyć aktualnie ob-
wiązujący podatek VAT.
4. Warunki udziału w przetargu: w przetargu 
mogą uczestniczyć osoby, które wpłacą wa-
dium w wysokości 2 800,00zł (słownie: dwa 
tysiące osiemset złotych 00/100), przedstawią 
oryginał dowodu wpłaty wadium oraz złożą 
pisemne oświadczenie, że znany jest im stan 
prawny nieruchomości.
5. Termin i miejsce przeprowadzenia przetar-
gu: 11 lutego 2016  roku o godzinie 10:00 w 
Urzędzie Gminy w Miłkowicach ul. II Armii 
Wojska Polskiego 71.
6. Termin, miejsce wpłaty oraz wysokość 
wadium: wadium wniesione w pieniądzu w 
wysokości 2 800,00zł (słownie: dwa tysiące 
osiemset złotych 00/100) należy wpłacić w 
kasie Urzędu Gminy Miłkowice lub na konto 
Banku Spółdzielczego we Wschowie oddział 
Miłkowice rachunek nr: 94 8669 0001 0320 
5929 2000 0003 do dnia 5 lutego 2016 roku. 
Wadium wpłacone przez uczestnika przetargu, 
który ustalony zostanie jako nabywca, zali-
czone zostanie na poczet ceny nabycia nieru-

chomości. Pozostałym uczestnikom przetargu 
wadium zostanie zwrócone, niezwłocznie po 
zamknięciu przetargu, jednak nie później niż 
przed upływem 3 dni.
7. Termin i miejsce oględzin nieruchomości: 
nieruchomość zostanie udostępniona do oglą-
dania po uprzednim uzgodnieniu telefonicz-
nym pod nr 76 88 71 210 lub 76 88 71 212.
8. Wysokość postąpienia: o wysokości postą-
pienia decydują uczestnicy przetargu, z tym, 
że postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% 
ceny wywoławczej, 
z zaokrągleniem, do pełnych dziesiątek zło-
tych.
9. Skutki uchylenia się od zawarcia umowy 
sprzedaży: jeżeli uczestnik przetargu ustalony 
jako nabywca uchyli się od podpisania umowy 
sprzedaży w formie aktu notarialnego wpłaco-
ne wadium nie będzie podlegało zwrotowi.
10. Informacje dodatkowe:
a) sprzedaż nieruchomości następuje wg da-
nych zawartych w ewidencji gruntów i budyn-
ków oraz księdze wieczystej
b) nabywca przejmuje nieruchomość w stanie 
istniejącym
c) przetarg zostanie przeprowadzony w trybie 
przewidzianym przepisami ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomo-
ściami (tj. Dz. U. z 2015 r. poz. 1774 z późn. 
zm.) oraz Rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 14 września 2004 roku w sprawie sposobu 
i trybu przeprowadzania przetargów oraz roko-
wań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2004r. 
Nr 207, poz. 2108 z późn. zm.)
d) przetarg będzie ważny bez względu na licz-
bę uczestników, jeżeli chociaż jeden uczestnik 
zaoferuje cenę wyższą od ceny wywoławczej, 
o co najmniej jedno postąpienie
e) nabycie nieruchomości przez cudzoziemca, 
w rozumieniu przepisów ustawy o nabywaniu 
nieruchomości przez cudzoziemców, wymaga 
uzyskania zezwolenia ministra właściwego ds. 
wewnętrznych i administracji. W przypadku 
nie uzyskania zezwolenia wpłacone wadium 
nie będzie podlegało zwrotowi
f) organizator przetargu zawiadomi osobę usta-
loną jako nabywca nieruchomości o miejscu i 
terminie zawarcia umowy sprzedaży, najpóź-
niej w terminie 21 dni od dnia rozstrzygnięcia 

przetargu
g) uczestnicy przetargu powinni:
- legitymować się dowodem osobistym, a po-
nadto w przypadku prowadzenia działalności 
gospodarczej należy posiadać i przedłożyć 
komisji przetargowej: osoba fizyczna – za-
świadczenie o wpisie do ewidencji działalności 
gospodarczej; osoby prawne – wypis z właści-
wego rejestru oraz zgodę organów statusowych 
na nabycie nieruchomości będącej przedmio-
tem przetargu
- posiadać i przedłożyć komisji przetargowej 
oryginał dowodu wpłaty wadium
- złożyć pisemne oświadczenie o zapoznaniu 
się z warunkami i przedmiotem przetargu oraz 
o przyjęciu ich bez zastrzeżeń
- złożyć pisemne oświadczenie, że znany jest 
im stan prawny nieruchomości
- przedstawić oryginał pełnomocnictwa po-
świadczonego notarialnie przez osoby re-
prezentujące w przetargu osobę prawną lub 
fizyczną
- w przypadku uczestnictwa w przetargu jedne-
go z małżonków – przedłożyć pisemną zgodę 
współmałżonka o wyrażeniu zgody na naby-
cie nieruchomości ze środków pochodzących 
z majątku wspólnego, lub złożyć przez osobę 
przystępująca do przetargu dokumentu świad-
czącego o istnieniu rozdzielności majątkowej 
pomiędzy małżonkami,
h) małżonkowie biorą udział w przetargu oso-
biście lub okazując pełnomocnictwo współ-
małżonka,
i) wszelkie koszty związane z zawarciem umo-
wy sprzedaży ponosi wygrywający przetarg.
11. Zastrzeżenia: Wójt Gminy Miłkowice może 
odwołać ogłoszony przetarg jedynie z ważnych 
powodów, niezwłocznie podając informację o 
odwołaniu do publicznej wiadomości z poda-
niem przyczyny odwołania przetargu.

Niniejsze ogłoszenie podlega wywieszeniu 
na tablicy ogłoszeń urzędu, zamieszczeniu na 
stronie internetowej www.ugmilkowice.net,  
w Biuletynie Informacji Publicznej i w prasie 
lokalnej o zasięgu powiatu.

Wójt Gminy Miłkowice
(-) Dawid Stachura



W Łącku (województwo Mało-
polskie koło Nowego Sącza) od-
było się wielkie seminarium, na 
które przybyło kilkudziesięciu 
mistrzów z dwunastu krajów.

Budo Bushi - to nie organizacja, tylko 
nazwa cyklicznej imprezy  - pod auspi-
cjum kilku organizacji: ISDA, IMAA-
-BB, MAA-I IMASMO, podczas se-
minarium odbyły się liczne pokazy, 
łamanie rekordów świata oraz licytacja, 
która była poświęcona na szczytny cel, 
a mianowicie pomocy chorym dzieciom 
na nowotwór z terenów Łącka.
Była zbiórka, cegiełki na dwójkę cho-
rych dzieci. 

Mistrzowie przeznaczyli  różnego ro-
dzaju pamiątki między innymi:
- rękawice Andrzeja Gołoty na licytacje,
- rękawice z podpisem Frenky Pawlaka  
- rękawice i zdjęcia z podpisem Prze-
mka Salety oraz Darka Michalczew-
skiego,  
- było stoisko z fotkami, plakatami, 
można było kupić cegiełkę z podpisem 
Mistrzów 

Takiej gali, jak zorganizowanej   w Łąc-
ku przez wielkiego mistrza Stanisława 
Majchrzaka GM (10 DAN) nie powsty-
dziłby się nikt. Do Łącka na Wielką 
Galę Budo Bushi przybyło 260 uczest-
ników, w tym 96. mistrzów z czarnym 

pasem. Przyjechali na Sądecczyznę z 
różnych stron świata: Czarnogóra, Ser-
bia, Węgry, Anglia, Niemcy, Czechy, 
Słowacja, Austria, Szwajcaria, Kanada, 
Rumunia, Ukraina, Izrael i oczywiście 
z Polski. 

Z Niemiec specjalnie na seminarium 
przybył sam szef MAA-I Bernd Hohle 
- szef szkolenia służb specjalnych a za-
razem  twórca ATS. 

Izrael reprezentował  rekordzista w 
rozbijaniu  Kerim Duygu, zaś z  An-

glii przybył wielki znawca wschodnich 
sztuk walki, na co dzień zajmujący się 
ochroną najważniejszych osób  w An-
glii,  w tym również Dworu Królew-
skiego - Michał Bil  z Federacji MB 
CLOSE COMBAT SYSTEMS ACA-
DEMY KAPAP-KRAUMAGA-SELF 
DEENCE-DAS. 

W Łącku nie mogło zabraknąć 13-krot-
nego Mistrza Świata w KICK I THA-
IBOXINGU FRENKY”THE FLASH” 
PAWLAK, Mistrza Świata SOKE 
Mariusza Błaszkiewicza, Mistrza GM 
Seweryna Magdziaka, Mistrza Jana 
Jaśkiewicza, rekordzisty  w rozbijaniu 
Andrzeja Kuleszy  z BUSHI DO ŁOSI-
CE SHIN KYOKUSHIN, Mistrza Wie-

sława Bigosa, GM Wojciecha Dolnego 
reprezentanta koreańskiej sztuki walki 
Taekwon-do z Wrocławia, zaprezento-
wał szkolenie na b.wysokim poziomie 
w zakresie technik nożnych, Radosła-
wa Wiśniewskiego DAS, który popro-
wadził szkolenie w posługiwaniu się 
pałką i kajdankami. Grand Master Woj-
ciech Dolny (na zdjęciu). Wrocławianin 
otrzymał nagrodę międzynarodową w 
sztukach walki i międzynarodowy ty-
tułów Budo Bushi Hall Of Fame 2015, 
jako przedstawiciel Taekwon-do, z or-
ganizacji: ISDA, IMAA-BB, MAA-I 
IMASMO – gratulujemy!
 

(wd)
Fot. (arch.klub)

SĄSIEDZI

Najstarszy turniej piłkarski dla 
młodzieży w Polsce, zbliża się 
wielkimi krokami. Właśnie ru-
szyła rekrutacja do tegorocznych 
rozgrywek. W ubiegłorocznej 
edycji wzięło udział prawie 4000 
drużyn. 

Po raz szósty z rzędu turniej wspiera jeden 
z najlepszych napastników na świecie, 
wybrany ostatnio najlepszym sportowcem 
roku w Polsce: Robert Lewandowski. 
Tegoroczna edycja Coca-Cola Cup bę-
dzie miała nieco zmienioną formułę. Aby 
jeszcze bardziej podsycić emocje, zwięk-
szono liczbę turniejowych rund. Po trzech 
(zamiast dwóch) fazach eliminacyjnych, 
finały wojewódzkie zostaną zastąpione 
przez cztery finały makroregionalne, w 
których zmierzą się po cztery najlepsze 
drużyny z każdego województwa. Każdy 
finał makroregionalny wyłoni po cztery 
drużyny chłopięce i dziewczęce repre-
zentujące makroregion w wielkim finale 
krajowym.

Zgłoś drużynę
Do turnieju każde gimnazjum w Polsce 
może zgłosić jedną drużynę chłopięcą i 
jedną dziewczęcą. Informacje na temat 
rekrutacji dostępne są na stronie www.co-
cacolacup.pl. Zgłoszenia do turnieju będą 
przyjmowane do 20 lutego 2016 r.  
– Dzięki zmianom, które wprowadziliśmy 
do tegorocznej edycji, każda drużyna bę-
dzie mogła rozegrać więcej meczów na 
drodze do wielkiego finału. Poza tym z 
każdego makroregionu do finału awan-
sują cztery drużyny, co oznacza, że teore-
tycznie nawet czwarta drużyna z danego 
województwa może wejść do wielkiego 
finału i go wygrać. Kto z nas nie trzymał 
nigdy kciuków za „czarnego konia” pod-
czas wielkiej sportowej imprezy? Zmia-
na formuły rozgrywek jeszcze bardziej 
zwiększy poziom emocji, ale także po-
ziom sportowy, który co roku robi na nas 
ogromne wrażenie – powiedział Wojciech 
Dubasiewicz, kierownik marki Coca-Cola 
w Coca-Cola Poland Services, odpowie-
dzialny za turniej Coca-Cola Cup.

Z Lewandowskim
Szósty rok z rzędu ambasadorem turnieju 
będzie Robert Lewandowski. Dzisiejszy 
idol fanów Biało-Czerwonych przed laty 
również grał w Coca-Cola Cup. 
– Czasami brakuje mi emocji, które prze-
żywałem startując w tym turnieju jako 
młody chłopak. To była czysta, młodzień-
cza radość z gry w piłkę, bez kalkulacji. 
Najlepsza zabawa pod słońcem. Cieszy-
łem się, że jestem na boisku, uczestniczę 
w turnieju z kolegami. Te emocje zosta-
ną ze mną do końca życia. W tym roku 
kolejny raz będę blisko Coca-Cola Cup i 
jestem przekonany, że tak jak w ubiegłych 
latach, emocji nie zabraknie. Zapraszam 
do udziału w Coca-Cola Cup 2016! – po-
wiedział Robert Lewandowski, czwarty 
najlepszy piłkarz na świecie według ple-
biscytu FIFA. 
Coca-Cola Cup to najstarszy i jeden z 
największych piłkarskich turniejów mło-
dzieżowych w Polsce. Rozgrywany nie-
przerwanie od osiemnastu lat, co roku 
angażuje około 40 000 gimnazjalistów z 
całego kraju. W dotychczasowych edy-
cjach wzięło udział już ponad 680 000 
uczniów. Co roku rozgrywkom kibicują 
tysiące widzów w całej Polsce. Punktem 
kulminacyjnym turnieju jest spektakular-

ny wielki finał krajowy, który w tym roku, 
podobnie jak w ubiegłym, odbędzie się w 
Gdańsku. 

Będzie atmosfera
– Coca-Cola od wielu lat konsekwentnie 
wspiera na całym świecie programy pro-
mujące aktywność fizyczną. W Polsce 
przykładem takich inicjatyw jest organi-
zowany od 1999 roku turniej Coca-Cola 
Cup. Mimo, że to najstarszy piłkarski tur-
niej dla młodzieży w kraju, niezmiennie 
rokrocznie od osiemnastu lat cieszy się 
olbrzymią popularnością niosąc ze sobą 
fantastyczne sportowe emocje. W tym 
roku dodatkowo atmosferę turniejową 
podgrzewać będzie zbliżający się wyjąt-
kowy turniej: Mistrzostwa Europy w Pił-
ce Nożnej UEFA EURO 2016TM. Jestem 
pewien, że podczas turnieju wszyscy będą 
czuć atmosferę piłkarskiego święta – do-
dał Wojciech Dubasiewicz.

Więcej informacji o turnieju można zna-
leźć na www.cocacolacup.pl oraz na ofi-
cjalnym profilu na Facebooku www.face-
book.com/cocacolacuppolska.

 (cocac)

Które gimnajum wygra?

 Nobel w sztukach walki 



Stefan Czarniecki her-
bu Łodzia, urodził się 
w roku 1599 w Czarncy 
koło Włoszczowy, a zmarł 
on w dniu 16 lutego 1665 
roku w Sokołówce na 
Ukrainie. W historii Pol-
ski, zasłynął jako wybit-
ny dowódca wojskowy, 
oboźny koronny, kasz-
telan kijowski, starosta 
kowalski i hetman polny 
koronny.

 Niewiele jest wiadomo o 
dzieciństwie i młodości Stefa-
na Czarnieckiego, ale od naj-
wcześniejszych lat, mienił się 
on gorliwym chrześcijaninem 
i żarliwym patriotą. Pochodził 
on ze średniozamożnej rodzi-
ny szlacheckiej, która miała 
stosunkowo niewiele dóbr 
dziedzicznych. Ponieważ jego 
ojciec, starosta Chęciński 
Krzysztof Czarniecki, miał 
ze swą żoną Krystyną Rze-
szowską dziesięciu synów, 
nie był on w stanie wszystkim 
zapewnić majątku i należytej 
kariery. Dlatego też, czterech 
jego synów trafiło do zawodo-
wej służby wojskowej. Wśród 
nich znajdował się też i Ste-
fan, który podobnie jak bra-
cia trafił do tak zwanych li-
sowczyków. Nie dysponował 
on znamienitym wykształce-
niem. Ukończył on jedynie 
kolegium jezuickie w Krako-
wie, ale jego patriotyzm i od-
danie dla ojczyzny uczyniły z 
niego wielkiego Polaka. 

Służba wojskowa
W wojsku polskim, Czarniec-
ki służył od 1621 roku i brał 
on udział w wojnie z Turcją, 
w odpieraniu najazdów tatar-
skich, a także w bitwie pod 
Chocimiem. Później walczył 
on pod komendą Stanisława 
Koniecpolskiego, w czasie 
wojny polsko - szwedzkiej. 
Po pokoju zawartym w Pola-
nowie, otrzymał on od króla 
w nagrodę 200 włók ziemi w 
Popowej Górze na Smoleńsz-
czyźnie, ale zamienił je on 
szybko ze swoim bratem Sta-
nisławem na dobra rodzinne, 

o których mawiał droga zie-
mia ojców moich. 

Związek małżeński
W 1637 roku, bierze on ślub 
z Zofią Kobierzycką, która w 
sposób istotny wspomagała 
męża w robieniu majątku i 
kariery wojskowej. W 1644 
roku, Czarniecki odznaczył 
się w bitwie pod Ochmato-
wem toczonej z Tatarami, 
gdzie szarża jego husarskiej 
chorągwi znacznie przyczy-
niła się do polskiego zwy-
cięstwa. Po bitwie tej, został 
rotmistrzem chorągwi husar-
skiej. 
Sławę i uznanie zdobył sobie 
Czarniecki, w walkach prze-
ciwko Bohdanowi Chmiel-
nickiemu, podczas bitwy nad 
Żółtymi Wodami, rozegranej 
w 1648 roku, po której dostał 
się on do niewoli tatarskiej. 
Stamtąd został Czarniec-
ki wywieziony na Krym, po 
czym zbiegł on do twierdzy 
Kudak, po kapitulacji której 
stał się jeńcem kozackim. W 
1649 roku, po zawarciu ugo-
dy zborowskiej został wyku-
piony z niewoli przez rodzi-
me wojska polskie. Rok ten 
był początkiem jego szybkiej 
kariery wojskowej, którą w 
pewnej mierze zawdzięczał 
poparciu hetmana wielkiego 
Mikołaja Potockiego. Jako 
pułkownik chorągwi hetmań-
skiej, był on cenionym do-
radcą króla Jana Kazimierza, 
którego przekonał na naradzie 
wojennej w Sokalu, do prze-
rzucenia sił polskich pod Be-

resteczko, aby tym sposobem 
zatrzymać inwazję kozacką 
na nasz kraj. Decyzja ta, była 
motywem zwrotnym, w całej 
bitwie polsko-kozackiej. 

Okres potopu
W czasie potopu szwedz-
kiego, Czarniecki pozostał 
wierny królowi i jako jeden z 
nielicznych doświadczonych 
dowódców prowadził wojnę 
szarpaną ze Szwedami w 1655 
roku. W czasie oblężenia Kra-
kowa, otrzymał postrzał w po-
liczek, toteż ze zdwojoną siłą 
nękał on wrogie wojska tak 
zwanymi bitewnymi wyciecz-
kami. Z Krakowa Czarniecki 
wyszedł z wojskiem na wa-
runkach honorowych, a sam 
Karol X Gustaw, wydał na 
jego cześć ucztę, doceniając 
kunszt wojenny przeciwni-
ka. Fakt ten, nie spowodował 
zawarcia ugody pokojowej, 
a walki polsko - szwedzkie, 
ogarniały coraz to nowe tere-
ny Rzeczpospolitej. 

Bitwa na Wiśle
Decydującą o polskim zwycię-
stwie bitwą, była rozegrana na 
zamarzniętych wodach Wisły, 
która stanowiła punkt zwrot-
ny w podjazdach szwedzkich 
na południe Polski. Wygłod-
niałe szwedzkie wojsko, plą-
drujące okolice Jarosławia 
było ścigane nie tylko przez 
zbrojne kupy szlacheckie i 
chłopskie, ale głównie przez 
oddziały Czarnieckiego. Ste-
fan Czarniecki rozłożył się 
obozem po drugiej stronie 

Sanu i postanowił tym samym 
odciąć Szwedów od posiłków, 
a także od dostaw zbrojnego 
arsenału. Na wieść o branden-
burskiej odsieczy idącej od 
strony Warszawy, Czarniecki 
ruszył na północ, zostawiając 
pod Sandomierzem pospolite 
ruszenie, piechotę kwarcia-
ną i 6 000 wojska Sapiehy. O 
ile oddział Czarnieckiego od-
niósł znamienite zwycięstwa 
pod Kozienicami i Warką, to 
w tym czasie wojska Karo-
la Gustawa wymknęły się z 
obozu pod Sandomierzem. 
Za ten fakt polski regimen-
tarz był mocno krytykowany, 
jednak decyzja o dalszym 
oblężeniu skutkować mogła 
jedynie koniecznością zwi-
nięcia blokady, albo stoczenia 
walnej bitwy z połączonymi 
oddziałami nieprzyjaciela. 
Po ucieczce Karola Gustawa 
spod Sandomierza, Czarniec-
ki wraz z Lubomirskim pro-
wadził kampanię w Wielk-
polsce i w Prusach. Podczas 
wspólnej ofensywy Szwedów 
i księcia Siedmiogrodu Je-
rzego Rakoczego, Czarniecki 
w 1657 kontynuował wojnę 
podjazdową, unikając tym sa-
mym walnej bitwy, początko-
wo nękając idącego z północy 
Karola. 

Dalsze wojny ze Szwedami
W XVII wieku, Polska kil-
kakrotnie toczyła wojny z 
Królestwem Szwecji, które 
to rozwijało swoją zbrojną 
ekspansję na niemal całe po-
łudniowe i wschodnie wy-
brzeże bałtyckie. Podczas 
tych wojen obok działań lą-
dowych toczyły się również 
potyczki na morzu, w czasie 
których Szwedzi, dysponu-
jąc liczniejszą flotą trzymali 
inicjatywę w swoich rękach, 
jednocześnie blokując wy-
brzeża polskie. Podstawową 
przyczyną rozpoczęcia woj-
ny, stał się spór pomiędzy 
dwoma liniami rodu Wazów. 
Jego powodem była szwedz-
ka korona, o którą równocze-
śnie konkurowali Zygmunt III 
oraz Karol IX Sudermański, 
jego stryj. Stopniowo Szwe-
dzi tracili swoje zdobycze 
w Polsce. Polskie wojska na 
czele z Czarnieckim ruszyły 
na zachodnie wybrzeże Mo-
rza Bałtyckiego. Szwedzkie 

niepowodzenia w równo-
cześnie prowadzonej wojnie 
z Holandią i Danią, a także 
niespodziewana śmierć Karo-
la Gustawa doprowadziły do 
przyśpieszenia porozumienia. 
W wyniku wielomiesięcznych 
rozmów pokojowych, w dniu 
3 maja 1660 roku pod Gdań-
skiem, w Oliwie podpisany 
został traktat, który kończył 
wieloletnie zmagania. Król 
Jan Kazimierz zrezygnował z 
roszczeń do szwedzkiego tro-
nu, ale dożywotnio utrzymał 
tytuł króla Szwedów, Gotów 
oraz Wandalów. 

Nad Bałtykiem
Od końca wieku XVII, w bał-
tyckiej strefie ciągle narastały 
kolejne konflikty oraz rywa-
lizacja pomiędzy państwami, 
które były zainteresowane 
zabezpieczeniem swych inte-
resów w basenie Morza Bał-
tyckiego. Ustanowiona po 
pokoju z Oliwy równowaga, 
zakłócona została gdy rosyj-
skie państwo rządzone przez 
Piotra I zaczęło konsekwent-
ną realizację planów, mają-
cych na celu przywrócenie 
Rosji dojścia do Bałtyku. Aby 
zatrzymać ponowną inwazję 
szwedzką na nasze ziemie, 
hetman Stefan Czarniecki 
przeprawił się przez Morze 
Bałtyckie, na wyspy należące 
do wrogiego państwa Szwe-
dów, by tam rozprawić się 
ostatecznie z wojskiem. Fakt 
ten nosi nazwę wyprawy bał-
tyckiej. Przeprawa Czarnic-
kiego, definitywnie dała kres 
szwedzkiej agresji na nasze 
ziemie. Ta niestrudzona woj-
nami osoba naszego hetmana, 
otrzymała kolejną misję, która 
miała się odbyć we Lwowie. 
Wysyłał tam Czarnieckiego 
hrabia Lubomirski. Stefan 
Czarniecki, jednak tym razem, 
nie spełnił swojego obowiąz-
ku wobec ojczyzny. Zmarł w 
czasie podróży do wytyczone-
go miejsca w dniu 16 lutego, 
1665 roku w Sokołówce na 
Ukrainie, od postrzału otrzy-
manego podczas tłumienia 
buntu w Stawiszczu. 

Ewa Michałowska – Walkiewicz
Fot. (arch.autor)
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O wyprawie bałtyckiej


